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j S ^ t  j| CHOJNICE, piątek dnia 19 kwietnia 1929 r |[ H
^  i Wtedy, gdy podstawy oskarżenia będę, tak £

S d o l c l A  f \  r i* F » ,a r  r a i a  ITft €fe 1  ujawnione, jak ujawniona jest niezgodność prze-
U  JL j |  V  I L F U U U iJ U L /  &C5 Ł C E f iJ lU . kroć zeń bez kredytów dodatkowych z artykuła-

| t « ® j - ,  .  mi 5, 6 i 12 ustawy skarowej 1927-28, obciążająca
t v l  J mu s i a ł  D y c  O S K a F Z O n y  odrazu i wyraźnie Ministra Skarbu.

W ogłoszonych ostatnio wynurzeniach p. Mi- być nie może. Prawo pociągania ministra czy też *?■ wiecLzialność innych Ministrów
aiistra Spr. Wojsk. Piłsudskiego z 7-go kwietnia rządu do odpowiedzialności konstytucyjnej przed . fzynnośrTw ^e^iraw ieT Sejmie 1 w toku ,e" 
b. r. oraz n. Prezesa R. M. Bartla z 11-go kwietnia Trybunałem Staniu przysługuje bowiem wyłącz- e  Określenie p Piłsudskiego jakoby Selm bvł 
b. r jest jedno twierdzenie wspólne, dotyczące me Sejmowi. Uznaliśmy się współwinnymi i zgło gadem ^ j ^ T W -  
rzekomej nieprawnosci czy niewłaściwości oskar- sili do właściwego prokuratora, t. j. do Sejmu, *^ue“bjesx oczywiście myine, no sąaem jest iry
żenią b. Ministra Skarbu Cżeehotricza przed Try- Aie Sejm zgłoszenie^ tnilcz^co odiucB. i £ Z  '
bunałem Stanu. Postępowanie większości Sejmu w sprawie p. 1 A *  , ]eg jest aktem oskarżenia, bcisięj juz

Twierdzenie to dotyczy sprawy bardzo waż- Czechowicza jest tak niesłychane, tak krzyw- nazywyaScjm prokuratorem w tej spra -ą
«ej i istotnej w całości przebiegu spraw w Polsce dzgce, a przytom tak małostkowe, że nie będzie nia'mogła S ż n r i S ^ d S ^ j S  “ i S a S  

' ‘ trzeba ś S e  * W,?C ”  “ C” *otał ^  b*c*>nS » •* — «  2atsz“ ? h ^ X S n i a ^ £ i l  ta
Oświadczenia p. Piłsudskiego, dotyczące tej Ubolewam nad tern szczerze, jako wolny o- r . h. , a t s t ! ^ r “ '  ‘ < * " “  wylk°-

sprawy, ujęte są dosłownie w takie określenia: bywatel i od jakichkolwiek grup politycznych, nyw»nia ouazetu i»zj-^8. T., ■-
».— Pociągnięcie ministra przed Trybunał czy osób, niezależny poseł11. t^ecz tu coz się siato .

Stanu zdarzyło się po raz drugi w naszej historji Twierddzenia V. Piłsudskiego i tej części wy- j „ twyzn^czona. Przez Seąm
w stosunku do kolegi mego, p. Ministra Finansów wodów p. Bartla zmierzają głównie ku temu sP°rz?(Jzcni^ ł'e80 aktu oskarżenia, zwrociłą 
Czechowicza.... jakoby Sejm był czy powtoien b y T ^ c Ł ą ć T o  k f

Pamiętam jednak dobrze, że przyjechał do odpowiedzialności kogokolwiek innego inż p. Mi- w ^ro!riP* P^ zes,a ^  Przedstawił
Banie p. Bartel, szef mego gabinetu, stwierdzając nistra Skarbu Czechowicza. wszystkie uchwały Rady Ministrów z owego cza-
mi początek owej operacji, straszącej Trybuna- Tu jest sedno rzeczy. *u> na e których czyniono wydatki prze- .^V ; .
łem Stanu i pytając mnie o zdanie w tej sprawie. Co jest przedmiotem oskarżenia? kraczające budżet, ale Rząd odmowił i p. Bartel JgŁjfti
trzeba, aby społeczeństwo uznało ją dokładnie i Przekroczenie budżetu 1927-28 tj. budżetu PrzesłaJ Jo p. Marszałka Sejmu pismo z 13-go
odpowiedziałem, że uwiażam się oczywiście jako wykonywanego od 1-go kwietnia 1927 do 31-go maica 1?ry’ w ktorem oswiaczył:
szef byłego gabientu odpowiedzialnym za te prze marca 1928 o sumę przeszło 563 miljonów na róż- Miniatrow. ze. żądaniu Ko-
kroczenia tak zwanej ustawy skarbowej, które ne cele bez przedstawienia przedłożeń o kredyty 0̂ zhe ,°^ej odpowiedneć należy odmownie,
są związane z budżetem inwestycyijnem. Parnię- dodatkowe do ostatniej chwili, tj. do marca 1929, 7Qr, a .>'Zn ^ i 1'Tr ’ P1'a'vnjr 1 śc11q̂ ’ 9J)?soJ> wyka"
Uam bowiem dokładnie, że całe moje starania czyli po upływie roku do dwu lat od chwTli czynie ?I T11ftrOW Z r ’ J6St ^społ-
bardzo usilnie kierowałem zawsze dla zgwałcę- nia wydatków, przyczem osobno wymieniono ?(iP(>wiedz âlna • Jedynego sposobu prawnie wa- 
nia p. Czechowicza, aby wszystko to, co jest in- , wśród tvch przekroczeń sumę 8 miljonów zł. od- l ne?o zanJechano 1 uchylono się od wyraźnego 
westycją, nie szło pod obrady Sejmu, Zawsze bo- danych Prezesowi R. M. do dyspozycji w okresie c Spra^ y ,na gruncie wspołodpowie-
wiem obawiałem się, że wtedy będą nie inwesty- wyborczym od grudnia 1927 do lutego 1928. • a n?‘ cl-Sejm me otrzymał tego, co było praw- • •
cje, lep  zgodne z tradycją Sejmu lekkomyślne Co jest podstawą prawną w sprawie budże- 1116 ni.̂  ,oslka^ en â- . Wt *£Ą
trwonienie pieniędzy podatkowych. tu 1927-28 i jego wykonywania? 4  !eraz ze str°n^ tJfch’ kŁorzy Odmówili Sej-

P. Bartel mi odpowiedział, że on to dobrze Podstawą prawną jest ustawa skarbowa na dostarczenia niezbędnych dokumentów, po
rozumie i że nie może także jako szef obecnego rok 1927-28, nosząca datę 22-go marca 1927 ,aV n f ię”* - ^ k2 d 26 o ?le 08lkarz<>1,0'1 
gabinetu pozwalać na oskarżenie jednego z mini- (Dzień. Ust. z 31-go marca 1927 nr. 30 poz. 254), _io ^ ,,5 ^ ’ ze R* ł}* z czasu wykonywa-
strow bez swojej za niego odpowiedzialności. Do- czyli, jeżeli wykonanie budżetu jest zgodne z tą P-,Pll?uRŝkl . ^ łas?a
dał przytem, że będąc głównie czynnikiem pracy ustawą, stan rzeczy jeist prawny, a jeżeli nie jest * Odpowiedzialność, dowiaduje się Kraj dopie- 
gospodarczo - państwowej nie mógł także często zgodne z tą ustawą, stan rzeczy jest nieprawny, j w i ^ Je^° • 7"^° kwie,tn â 1 •;;9- Albo-
me gwałcić p. Czechowicza, który u nas w gabi- Jakie postanowienia zawiera ta ustawa skar- \ ;P?f ^  S p l t a i o ' 6’ w oświadczeniach z
necie należał do najostrożniejszjnch ministrów bowa 1927-28? 1 ^ó-go lutego 1929 zsolidaryzow ał z p. Mi-

pod względem funduszów skarbowych. Zakończył Zawiera ona m. in. postanowienie następu- R ^ Cio0W1C2eiS ołf  cny FkZad z r- 1929 tj.
zaś krótką, wizytę u mnie stwierdzeniem, że zgło- jace: Ł • ? in o ^ ’oa nle z czasu wykonywania
si natychmiast swoją solidarność z oskarżonym ‘ Art. 5. — Wszystkie wydatki państwowe mo- , p‘ Pdsudskiego, który
mimistrem i ze będzie żądał raczej Trybunału gą być uskuteczniane tylko na cele, wymienione d° czerwca Zresztą : (
Stanu dla siebie, niż dla ministra Czechowicza, w rubrykach budżetu państwowego i w granicach r»'V? W obecnych swych^ wynurzeniach b. 1 rezea ”> ■ 

Gdy już myślę o sądach, jako o próbie wymia kredytów w tych rubrykach ustalonych.^ SUdSkl — '0Wł ty j0 .°, 'oydatka na
ru  sprawiedliwości, to odrazu stwierdzę, że nie- Art. 6. — Otwieranie kredytów, nieobjętych I S  )Cje’Ka przecież np. wydatek 8 miljonów w ‘ . 
ma na świecie takiego sądu, któryby się ośmielił budżetem, może nastąpić tylko na wniosek Mini- ,iQ^S1H«WJ^ ° rÓW ^  byl mwestycją, ale sumą od- 
zneghzować oświadczenia ezyjekoiwiek, że o- stra Skarbu, uchwalony w drodze ustawodawczej dai^ , do dyspozycji właśnie Prezesowi Rady Mi- ■  
skarżony nie jest winien, a winien jest oświad- Za ścisłe przestrzeganie tego przepisu są mini. nis ,,,w/
czający. strowie osobiście odpowiedzialni „ . W kazdym razie ustalenia dalszych odpowie-

Przy takiej charakterystyce panów z więk- Art. 12. — Wykonanie niniejszej ustawy no- d^iatoosci, poza Ministrem Skarbu, będzie mógł 
szóści sejmowej może i można znaleźć wytłuma- wierzą się Ministrowi Skarbu. ' 7 P dokonać ściśle i dokładnie dopiero Trybunał Sta-
czenie tak nienaturalnie skonstruowanej prawdy Samo nrzeczytanie tvch nostoTiniwiPń „ 8tawr  in?4 ktore?al1 Rada Ministrów nie może j-uż odmó- 
o sprawiedliwości, jaka była zastosowana w Sej- nietylko d S t e ^ e  < ^ lć, Przedstawienia uchwał o wydatkach ponad ;"
mie do p. Czechowicza, z jakiem bezczelnem ne- Sco^oW aSa ż e ^ e t m ^ ^ ó r f ? E S  budżetowych, gdyż art. 15 ust. 2-gi ustawy o Try- 
gliżowaniem oświadczenia p. Bartla, do czego już do odnowieńzi-ai-nośei P°ci?8̂ ' ć bunale Statnu postanawia wyraźnie:
będąc tak chory przyłączyć^ się nie mogłenf Tak który WykonywS od n o ^ tk u ^ o  koń rRk^H>Ui’ £ ~  ^ ład^  1 urzędy sa obowiązane udzielić 
nikczemna sprawiedliwość nie może być wytłu- kwietnia 1927̂  do 31 marca^l928 ta Trybunałowi Stanu wszelkiej pomocy, zwłaszcza

maczona.inaczej, jak nabytem przez dłuższy L T d Z c z n ą  ustawę b u S e to w i’ t̂  T f ? S 2 "  mprzed ozyć na ż^da£nie wszelkie ak*y i doku- czas przyzwyczajeniem do ludożerstwa, gdzie wy wicra budżetową, t. j. p. Czecho- menty“.
bór pada na tłustszego, tern bardziej, gdy rozno- p ’ «r,r. . . . Dopiero z rozpraw TrybunaJu Stanu uzyska
rządza workiem złota" Ł * 3̂  n iach w odwtadozo- się fatom podstawy do rozszerzenia oskarżenia I

P' Barlla S\ W l°j SpraWle niemnie* okresie mważ^sJe,źaZwapóIodpowiMziaine^Vym Rady Mlnislr6w z ok^ «•bszeme i wymagają osobnego znowuz oświetlę- Nikt temu nie przeczy Ale Seim musi rłrrv ^  »  i • , , , . _
»ia, bo wykraczają swem szczegółowem przedsta- najmniej zS tać  L l te^o co fest n T e ^ fn P3 ‘ Natomiast to, co mówi p. Bartę* o solidary-
wieniem poza ten ogólny szkic sprawy! podany stawa nraS^a t i pierwszą pod- zowamu się... obecnego Rządu w r. 1929 z wy-
przez p. Piłsudskiego, ale ta ich część, która po- stawfe ^dpowtodztalności Ministra^Skarbu ?a toesnTq27^ adbHd-Żet0WyTOi"' tane^° Rzadu z o- 
krywa się z wywodami p Piłsudskiego, brzmi: wszystko. Gdy w toku prowadzenia sprawy oSaS nyS  s k S e  to t tó e lS  • W *X

W momencie akcji przeciw ministrowi się, że są także inne odpowiedzialności innych prawnych ani n f  pojęciach :
•karbu, zgłosiłem solidarność z ramienia rządu, Ministrów, a w szczególności Prezesa R. M., mo- nem a sprowadza° tvlko6Î aPit.StęPOWa'I11U P^aT" 
rozumiejąc przez to gotowość ponoszenia przez żliwe i wskazane jest dalsze oskarżenie. S e g o  * 7 " *  1  ^
cały rząd odpowiedzialności za karygodne, zda- Kiedy i w jakich warunkach toku sprawy nieścisłych S z a r a k  K t o c S l c h  dr°gę bardzo A- . 
*iem większości Sejmu, działania ministra skarbu mogą się pojawić te oskarżenia innych także P b ^ arek PolitycznychOwa solidarność przecie inaczej rozumiana M e tró w ?  oskarżenia innych także Sprawa została załatwiona w Sejmie tak, jak

j «*u<» “USUUffl jedynie mogła i musiała być załatwiona.

.l i i i
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Zadania i metody pułk. Matuszewskiego
Przemówienie kierownika min. skarbu przy obejmowaniu urzędowania

złożonych czynników międzynarodowego życia 
gospodarczego.To też choć każdy członek winien 
mieć swobodę wykonywania budżetu, stanowią­
cego podstawę pracy, za którą jest on odpowie­
dzialny, będę jednak pilnie obserwował konjunk- 
turę i akcentował ewentualnie konieczność 
zmian, któoreby wymagały odstępstw od przewi­
dzianego planu w kierunku przykrego, ale niezibę 
dnego czasełm zmniejszenia wydatków.

Brak doświadczenia w pracy skarbowej, z 
czego zdaję sobie sprawę, stwarza w mojem oso- 
bistem ustosunkowaniu do administrowania gro­
szem państwowym zdwojoną ostrożność. — Być 
może jednaik, że tam, gdzie chodzi o rozpoczyna­
nie zamierzonych prac, pociągający cli zobowią­
zania na przyszłość, lub o bezpośrednie zaciąga­
nie nowych zobowiązań, tam ostrożność moja bę­
dzie niekiedy pożyteczna.

To, co powiedziałem Panom,dotyczy działal­
ności min. śkarbu, jako poborcy i administrato­
ra pieniędzy państwowych. Inne bowiem dziedzi­
ny prac min. skarbu połączone są z zakresem 
prac innych ministrów gospodarczych 'lub rządu 
jako całości. Nie miejsce tu zatem i nie czas mó­
wić o nich. Równowaga budżetu, oszczędność, 
przystosowanie się do realnych możliwości kraju, 
to bazy,o których mówiłem Panom przed chwilą, 
są prawdami elementarnemi. Wiem, że trudność 
leży nie tyle w pojęciu prawd takich, ile w ich 
konisekwentnem stosowaniu.

Chcę Panom oświadczyć, że wytężę całą mo­
ją energję i decyzję, której mi nie zabraknie, aby 
tej trudności, choć prostej rzeczy dokonać. Je­
stem pewny, że Panowie uczynią to samo. W ten 
sposób uda się nam może osiągnąć to, co jest 
wspólnym naszym celem: obsłużyć dobrze i ucz­
ciwie państwo na jego oćcinku skarbowym. Będę 
szczęśliwy, jeśli uda się mi przytem osiągnąć ró­
wnież to, co jest jedynym celem osobistym, jaki 
mam: podejmując tę pracę, osiągnąć szacunek 
ludzi, którzy obdarzyli mnie zaufaniem, szacunek 
społeczeństwa i szacunek Panów.

Memoriały w sprawie mniejszości 
narodowych

Genewa, 17. 4. (radjo). Polska, Czechosłowa­
cja, Jugosławja i Grecja nadesłały do Ligi Naro­
dów memorjały w sprawie stosowania układów 
międzynarodowych o ochronie językowej, reli­
gijnej i narodowościowej mniejszości. W memo­
riałach swych państwa te stoją na znanem sta­
nowisku, wypowiadającem się przeciwko jakie­
mukolwiek rozszerzaniu dotychczasowych zobo­
wiązań w tej dziedzinie.

Rząd szwajcarski w memorjałe swym wystę­
puje za dalszemi środkami w zakresie ochrony 
mniejszości, domagającej się umieszczenia w 
traktatach mniejszościowych postanowień, prze­
widujących możność odwoływania się w wypad­
kach spornych do stałego trybunału sprawiedli­
wości międzynarodowej.

Memorjały i pisma w sprawie mniejszości 
omawiane będą przez komitet Rady Ligi, złożony 
z Chamberlaina, Adatciego i Quinones de Leon. 
Komitet ten, jak wiadomo, zbierze się w Londy­
nie w końcu kwietnia br.

Pożegnanie prof. Bartla w Belwederze

Warszawa, 17. 4. (radjo). Nowomianowany kie 
równik min. skarbu p. Ignacy Matuszewski wy­
głosił dzisiaj, wdniu objęcia urzędowania, do zgro 
madzonych dyrektorów departamentu i dyrekto­
rów instytucyj podległych min. skarbu następu­
jące przemówienie:

Panie Wiceministrze. Panowie. Przystępu­
jąc do kierowania resortem, z którego pracą do­
tychczas stykałem się tylko sporadycznie i zdale- 
ka, czuję się w obowiązku powiedzenia Panom 
w kilku zdaniach, jak pracę tę opjmuję i jak za­
mierzam do niej się odnosić. Jako kierownik, niie 
zaś minister, powołany jestem do spełnienia o- 
kreślonych zadań i w określonym terminie', je­
żeli wogóle określenie termin przy zjawiskach 
tak złożonych, juk ekonomicznie i politycznie, 
jest rzeczą możliwą. Tem bardziej pragnę zapo­
znania się Panów z metodą, jaką zamierzam sto­
sować.

Ustępujący rząd prof. Bartla, podobnie jak 
poprzednie od 1926 r. działające rządy, zostawia 
po sobie skarbiec zasobny, kasy pełne, walutę 
ustabilizowaną, Temsamem działalność rządów 
poprzednich, w których tak długo tekę min. skar 
bu piastował min. Czechowicz, daje nam wszy­
stkim najcenniejsze, gdyż na praktyce oparte' wy­
tyczne. Trzymać się zatem będżiemy wskazań, 
które okazały już swą skuteczność, i unikać wszel 

ikich gwałtownych, wyraźnie przez życie nie 
wskazanych zmian.

Główną troską, jaka przyświecała działal­
ności skarbu w tych chlubnych dlań latach, o ja­
kich mówiłem, a która, wierzę, stała się już za­
sadą w przyszłości nie do obalenia, była równo­
waga budżetowa państwa. Równowaga budżeto­
wa opiera się na stosowaniu nie tylko przez min. 
skarbu, ale przez wszystkich, którzy administru­
ją pieniędzmi skarbowemi, stałej i czujnej oszczę­
dności. Mówię czujnej, gdyż w życiu gospodar- 
czem każdy najlepiej, najstaranniej opracowany 
plan musi być dostosowany bezustannie do wciąż 
zmiennej konjuktury ekonomicznej, zależnej nie 
tylko od nas, ale przedewszystkiem od tysiąca

Manifestacje zwolenników 
Primo de Rivery

Madryt, 17. 4. (radjo). Komunikat oficjalny 
stwierdza, że manifestacje ludowe ku czci gen. 
Primo de Rivery miały przebieg imponujący. W 
ciągu 5 godzin tłumy osób ze wszystkich sfer spo­
łecznych i ze wszystkich prowincyj całej Hisz- 
panji defilowały przed ministerstwem wojny, pod 
kreślając manifestacją swoje uznanie dla rządu.

Primo de Rivera wygłosił przemówienie, w 
którem dał wyraz radości z powodu tatkiego sto­
sunku narodu do rządu. „Wobec takich objawów 
— mówił — goście zagraniczni nie omieszkają 
tłumnie przybyć na nasze wystawy w Sewilli i 
Barcelonie, czego gorąco pragniemy, chąc pozwo­
lić zagranicy ocenić postęp i wzrastającą pomy­
ślność naszego kraju. W ten sposób zagranica 
będzie sama rozprzestrzeniać dodatnią opinję o 
Hiszpanji“. W zakończeniu Primo de Rivera o- 
świadczył, że rząd hiszpański pragnie uwzglę­
dniać życzenia większości, nie zaś podlegać nie­
wielkiej mniejszości niezadowolonych. Zebrane 
tłumy gorąco oklaskiwały przemówienie prem- 
jera.

Specjalna komisja, zbierająca dane statysty­
czne o manifestacjach, zebrała już 5 mil jonów 
podpisów. W ministerstwie wojny złożyło bilety 
wizytowe około 100.000 osób.

Olbrzymie nadużycia sowieckie
Paryż, 17. 4. (radjo). „Intransigeant11 donosi 

z Moskwy, że w sowieckiej delegacji handlowej v 
Paryżu dokonano nadużyć, 'które mają sięgać 400 
miłjonów franków.

Wskutek tego ma przybyć z Moskwy do Pa­
ryża specjalna komisja, obdarzona nadizwyczaj- 
nemi pełnomocnictwami, celem zbadania stanu 
rzeczy we wspomnianej misji sowieckiej. — Wie 
lu członków delegacji paryskiej miało być w kon 
takcie z rosyjską prasą emigracyjną.

Straszliwa tragedja rodzinna
Paryż, 17. 4. (radjo). Jak donoszą pisma wie­

czorne, wieś Plasencia była widownią strasznej 
tragedji. Po krótkiej sprzeczce z rodziną niejaki 
Barcero zamordował kilkoma uderzeniami laski 
swoją teściową i szwagierkę, a następnie zabił 
nożem swoją żonę.

Morderca zbiegł.
Wykrycie organizacji 

szpiegowskiej
Ryga, 17. 4. (radjo). Według doniesień pism, 

na pograniczu łotewsko - sowieckiem aresztowa­
no przeszło 20 osób, członków niedawno wykrytej 
organizacji szpiegowskiej, 'działającej na rzecz 
Rosji.

Na czele tej organizacji, złożonej' z mieszkań­
ców pogranicza, stał pewienleśniczy, przy któ­
rym znaleziono obciążającą korespondencję, po­
kwitowania i fotografje.

Przemówienie min. Piłsudskiego.
Warszawa, 17. 4. (radjo.) Dnia 16 bm. o godz. 

5 popołudniu marszałek Piłsudski zaprosił do 
Belwederu na herbatkę prof. Kazimierza Bartla 
i wszystkich członków jego gabinetu oraz prem- 
jera dr. Świtalskiego wraz ze wszystkimi mini­
strami.

Marszałek zwrócił się do prof. Bartla z nastę- 
pującemi słowami :

Panie Kazimierzu. — Wśród wielu rzeczy, któ 
re przeżyłem w ostatnich latach, Ty byłeś tym, 
który mi w nich najwięcej pomagałeś. Wśród 
spraw, których dokonałeś, zostanie jedna rzecz, 
która jest aere perennius : technika pracy państ­
wowej, która dzięki Tobie stała się znacznie, wyż 
sza, niż dawniej. Polska technika państwowa sta 
ła do niedawna na stopniu tak niskim, że brała 
rozpacz, gdyż była gorsza od techniki państw naj 
mniejszych. Pod tym względem — Panie Kazimie 
rzu — stworzyłeś to, że Polska nieraz jest obecnie 
podziwiana pod względem umiejętaości rządze­
nia. Spotykałem nieraz ludzi, z którymi o rze­
czach państwowych rozmawiałem i po Tobie nie 
umiałem się z nimi zupełnie porozumieć. Nie 

brali oni pod uwagę tego, że za Twoich czasów 
wiele odskoczyliśmy od tamtych dni, gdy jeszcze 
najmniejsze państwa były pod względem techni­
ki rządzenia od nas lepsze. Ty sam może nie do­
ceniasz tej swojej zasługi wobec państwa. Prze­
cież państwo może istnieć tylko wtedy, gdy umie 
się rządzić.

Wyjeżdżasz obecnie celem poratowania swe­
go zdrowia, swoich nerek — jak mówią ludzie,

Podatki od dodatków urzędniczych
Warszawa, 17. 4. (radjo). Począwszy od 1 ma­

ja dodatki od uposażeń i dodatki mieszkaniowe 
zostaną wliczone do stałych uposażeń urzędni­
ków, o ile chodzi o wymiar i potrącanie podatku 
dochodowego od uposażeń t. zw. że od tych dodat­
ków urzędnicy będą płacili podatki.

Lody w zatoce sopockiej
Gdańsk, 17. 4. (radjo). Wskutek zmian kie­

runku wiatru do zatoki sopockiej napędzone zo­
stały wielkie masy grubych tafli lodowych, które 
spowodowały dość znaczne uszkodzenia sopoc­
kiego pomostu spacerowego.

Zamordowanie lekarza
Berlin 17. 4. (radjo). W zakładzie dla umy­

słowo - chorych >w Kaufbeuren wydarzyła się 
krwawa tragedija na podłożu mibosnem. Gospo­
dyni zakładu 33-letnia Marja Schegg wystrzałem 
z rewolweru zamordowała lekarza zakładowego 
dr. Wilhelma Kuttera.

Jak się okazuje, lekarz i gospodyni utrzy­
mywali od dość dawna bliższe stosunki, przy- 
czem Schegg liczyła to, iż dr. Kutter się z nią 
ożeni. Wczoraj odbyli oni dłuższą rozmowę, w e 
zultacie której Schegg popełniła morderstwo.

Na odgłos strzałów przybyli pracownicy za­
kładu i, schwytawszy zabójczynię, oddali ją w 
ręce władz sądowych.

Wykrycie fabryki bomb
Londyn, 17. 4. (radjo). „Daily Telegraph" do­

nosi, że policja wykryła w Lahore (Indje) w pet- 
wnym budynku fabrykę bomb, zorganizowaną 
przez studentów. Wielu studentów zostało are­
sztowanych.

Wypadek w porcie
Moskwa, 17. 4. (radjo). Jak donoszą z Włady- 

iwostoku w czasie załadowywania pasażerów na 
pokład parowca „Primorje” zarwał się mostek łą­
czący parowiec z lądem, przyczem kilkanaście o- 
tsób wpadło do wody.

Wiele osób utonęło.
Nowe baknoty dolarowe

Warszawa 17. 4. (radjo). Prasa czerwona do­
nosi, że Stany Zjednoczone zamierzają w najbliż­
szym czasie wypuścić nowe banknoty dolarowe, 
które ze względów oszczędnościowych będą o 1 
cm. krótsze i węższe od Obecnych. •

Po wypuszczeniu nowej emisji w dniu 1 lipca 
okres, przeznaczony na wymianę starych bank­
notów, będzie stosunkowo kratki.

Zamach na wicekróla Indji
Wiedeń, 17. 4. (radjo). Dzienniki donoszą z 

Delni, że w nocy z niedzieli na poniedziałek do­
konano zamachu na wicekróla Indyj, barona 
Irvinga i jego małżonkę.

Nieznani sprawcy podpalili progi kolejowe o- 
raz most drewniany, przez który miał przejeż­
dżać pociąg wicekróla. Na szczęście pożar spostrze 
żono przed przejazdem pociągu, wobec czego za­
mach się nie udał.

Już czas o M ć  p r z e M e
na miesiąc maj !

kttórzy umieją anatomicznie po lekarsku badać 
ustrój. Po odzyskaniu zdrowia wrócisz do nas, jak 
swój, jak kolega. — Niechże zginą Twoje nerwy, 
niechże' zginą Twoje nerki.

Odpowiedź prof. Bartla.
W odpowiedzi prof. Bartel wypowiedział na­

stępujące przemówienie :
Czcigodny Panie Marszałku i Szanowni Pano 

wie Koledzy. — Najpierw najserdeczniej, z całej 
duszy dziękuję za te słowa, Panie Marszałku. U- 
znanie Pana Marszałka dla mnie i dla kolegów 
moich zawsize było najwyższą nagrodą zapasze 
prace. Służyliśmy wszyscy sprawie publicznej 

pod rozkazami PanaMarszałk a, pod Jego przewo 
dnictwem i życzenia Twoje, Panie Marszałku, by­
ły dla nas zawsze świętym rozkazem. Powiadam 
świętym, gdyż odnosimy się do Ciebie jako do 
wodza narodu z pełnem nabożeństwem. Stosunek 
mój* i moich kolegów, którzy wychodzą z rządu i 
w których imieniu wolno mi chyba to powiedzieć, 
nie jest stosunkiem podwładnego do swego prze­
łożonego. Jest to stosunek zwykłych ludzi do wiel 
kiego człowieka.

Wychodząc z rządu pragnę zaznaczyć, że sto­
ję i zawsze jestem gotów do dyspozycji Pana Mar­
szałka na każdem stanowisku, które mi Pan Mar­
szałek wskaże. Na każdem stanowisku oddaję Ci 
moje siły, wszystkie moje zdolności, cały mój za­
pał oddaję Tobie, jako wodzowi narodu. Czuję się 
nadal Twoim żołnierzem, Panie Marszałku. Pro­
szę abyś to moje oświadczenie przyjął szczerze, 
jak je składam.
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Prasa zagraniczna o rządzie pułkowników
„B oersen C o u rrie r“ p rzew idu je zerw anie  z parlam en ta ry zm em .

Rola p łk . M atuszew skiego
Berlin, 17. 4. (radjo). „Boersen Courrier" 

stwierdza, że grupa pułkowników, która w ciągu 
ubiegłych 3 lat zdołała celowo obsadzić swoimi 
ludźmi całą administrację państwową, obecnie o- 
bjęła pełnię władzy w kraju.

Zdaniem dziennika, min. Piłsudski nie wycią 
gnął konsekwencyj ze zwycięstwa parlamentu 
nad rządem w sprawie Czechowicza, lecz czynią 
to za niego tem zdecydowaniej pułkownicy, któ­
rzy prędko załatwią się z pozorami parlamen­
tarno - demokratycznego systemu.

Mianowanie rządu pułkowników oznacza we 
dług wspomnianego dziennika nieuchronne zer­
wanie w Polsce z parlamentaryzmem i demo­
kracją.

N podstawie przepisów Ordynacji ubezpie­
czeniowej z dnia 19 lipca 1911 r. należy za praco­
wników fizycznych, zatrudnionych na obszarze b. 
dzielnicy pruskiej, opłacać składki do ubezpiecze­
nia inwalidowego. Składki opłaca się w ten spo­
sób, że przy wypłacie zarobku wlepia się w kartę 
kwitową ubezpieczonego znaczek inwaliidowy od­
powiedniej klasy. Znaczek ten należy unieważ­
nić datą ostatniego dnia czasokresu, za który jest 
przeznaczony. Znaczki inwailidowe (tygodniowe i 
kwartalne) sprzedawają Urzędy Pocztowe.

Zaległe składki do ubezpieczenia imwalido- 
wego ulegają przedawnieniu po upływie dwóch 
lat od dnia, w którym winne być opłacane. Ubez­
pieczeni chący uniknąć, aby składki, które pra- 
oodowca winien za nich opłacać, nie uległy prze­
dawnieniu i aby nie utracili nabytych praw do 
renty, winni sami dbać o to, aby pracodawcy '- 
płacali składki regularnie. Każdą niedokładność 
winni zgłosić niezwłocznie u kontrolera Ubezpie- 
czalni Krajowej, w przynależnym Urzędzie U- 
bezpieczeń lub tełż wprost w Ubezpieczalni Kra­
jowej w Poznaniu, ul. Mickiewicza 2.

Przed Zjazdem Delegatów _ 
Towarzystw Ludowych w Pelplinie

Głos Ks. Patrona.
Kochani Rodacy, a przezacni współpracowni­

cy na niwie Bożej i narodowo-ojczystej! Znów 
kilka lat upłynęłood ostatniej rewji, której do­
konaliśmy z okazji „Zjazdu katolickiego w Tcze­
wie'1. Teraz kiedy dzięki pomocy osób gorliwych 
i sprawie Towarzystw ludowych sercem oddanych 
udało się przynajmniej miesięcznik nasz wyda­
wać, zwołujemy Zebranie Delegatów’ Towarzy­
stw ludowych na dzień 24-go kwietnia do Pelpli­
na. Złoży tam publicznie sprawę z czynności 
swych cały patronat. Naradzać tam się będziemy 
nad ożywieniem Towarzystw ludowych, nad śród 
kami i sposobami, by Towarzystwa ludowe stały 
się znów ośrodkiem życia religijnego, narodowe­
go i kulturalnego na Pomorzu, czem były dawniej 
w czasie niewoli.

Dlatego proszę, aby i delegaci (na 50 człon­
ków jeden) i gości t. j. wogóle wszyscy, którym 
chodzi o dobro Kościoła i Ojczyzny na Pomorziu, 
jaknajliczniej przybyli na ten „Zjazd Delegatów". 
Niechaj każdy już teraz w domu zastanowi się 
nad tem, jakichby zdaniem jego użyć środków, 
aby Towarzystwa ludowe, zdołały w nowych o- 
becnie warunkach spełniać wzniosłe swe cele. 
Potem na zebraniu niechaj każdy myśli swe wy­
powie, rady przedstawi, naturalnie krótko, zwięź­
le i rzeczowo; a mam nadzieję, że ten Zjazd Dele­
gatów przyczyni się w znacznej mierze do rozpo­
wszechnienia Towarzystw ludowych i do jaknaj- 
owocniejszej w nich pracy!

Tczew, 2 kwietnia 1929.
Związek Towarzystw, Ludowych 

Ks. prób. Kupczyński, 
patron.

KRONIKA MIEJSCOWA.
Chojnice, dnia 18 kwietnia 1929 r. 

Zaproszenie na zabawę.
Nowo utworzone koło Związku Kolejowych Pracow ni­

ków Drogowych w Chojnicach urządza w sobotę dnia 20. 4. 
br. na sali restauracji Nowej Ameryki swoją pierwszą żaba 
wę, na k tórą  Szanownych obywateli m iasta  Chojnic i oko 
licy *ak najuprzejm iej zaprasza Zarząd.

Sprzedaż drewna.
użytkowego, opałowego i chróstu z miejskiego lasu W ol­
ność odbędzie się w sobotę dnia 20 kw ietnia 1929 roku od 
godziny 10 począwszy w lokalu p. K aletty — hotel Priebe 
w Chojnicach.

Drewno oglądać można w lesie za poprzedniem  zgło­
szeniem się u leśniczego miejskiego.

W arunki sprzedaży ogłoszone zostaną w term inie sprze 
dąży.
Rok ciężkiego więzienia za krzywoprzysięstwo.

N iejaka Kliczkowska z Chojnic kupiła  w roku 1925 z 
firm y Skwierawski rozm aite m aterja ły  na sumę 320 zl. 
n a  kredvt. Gdy nadszedł czas uregulow ania rachunku  o- 
skarżona Kliczkowska rachunku nie uregulow ała, powołu­
jąc się na to, iż jej szwagier tow ary te zakupił.

Utworzenie nowego systemu będzie zada­
niem pułk. Matuszewskiego, którego doniosłą ro­
lę w gabinecie „Boersen Courrier44 omawia wy­
czerpująco.

Matuszewski — pisze dziennik — jest fa­
szystą, który posiada swój dokładny program po­
lityczny. Jest on mężem przyszłości, przeznaczo­
nym do uporządkowania zamieszania, wywoła­
nego 3-letnim stanem półdyktatury i półparla- 
mentaryzmu.

Zastanawiając się nad czekającymi kraj wal 
kami wewnętrznemi, które podważyć muszą spo­
istość państwa, dziennik niemiecki stwierdza, że 
Polska weszła na drogę niebezpieczną.

miesięcznym a ponadto nakłada na pracodaw­
ców kary do wysokości 300 zł. Niezależnie od za­
płaconej zaległości, kary i odsetki może Ubezipie- 
czalnia Krakowa nałożyć na pracodawcę Obowią­
zek zapłacenia kwoty w jedno - lub dwukrotnej 
wysokości stwierdzonej zaległości (§ 1488 Ordy­
nacji ubezpieczeniowej).

Według § 1492 Ordyn. ubezp. podlegają pra­
codawcy karze więziennej, jeżeli ubezpieczonym 
regularnie odciągali przypadającą na nich część 
na znaczki inwalidowe a kwot tych nie zużyli na 
ubezpieczenie inwalidowe.

Od 1 lipca 1925, Obowiązują następujące 
składki:

przy zaiubku rocznym do 500 zł. znaczki ki.
I po 0,30 zł,

przy zarobku rocznym do 700 zł. znaczki ki.
II po 0,45 zł,

przy zaroibku rocznym do 900 zł. znaczki ki.
III po 0,60 Zł,

przy zarobku rocznym 1200 zł. znaczki kl.
IV 0,75 zł,

przy zarobku rocznym ponad 1200 zł. znaczki 
kil. V 0,90 zł.

Wobec tego przyszła spraw a przed sąd grodzki wChoj 
nicach i tu oskarżona pod przysięgą zeznała, że to szwa­
gier towary te kupił.

Oskarżona dopuściła się w tym wypadku krzywoprzy 
sięstwa ponieważ towary te faktycznie sam a zakupiła, a 
chcąc się uchylić od zapłaty tychżeoodała to na szwagra.

Sąd Okręgowy w Chojnicach na posiedzeniu swem w 
dniu 16. 4. br. skazał oskarżoną Kliczkowską na jeden rok 
ciężkiego więzienia, u tra tę  praw  obywatelskich przez lat 5 
stałą niezdolność do zeznawania pod przysięgą przed są ­
dem oraz ponoszenie kosztów sądowych.

Echa śmiałego włamania w Tucholi. 
Skazanie sprawców włamania.

Swego czasu donosił „Dziennik Pom orski44 o śm iałym  
w łam aniu się do p. Gackowskiego w Tucholi, gdzie złodzie 
je opróżnili jeden pokój doszczętnie a mianowicie zabrali 
garderobę, bieliznę, kołdry, nakrycia i rozm aite inne rzeczy 
łązcnej w artości 4000 złotych.

Przed Sądem Okręgowym w Chojnicach staw ali Oko­
nek Jan ojciec i Okonek Alfons syn, oboje z Brodnicy.

Rzecz przedstaw ia sie następująco : aan Okonek, bę­
dąc w krytycznem  położeniu udał się z prośbą do Gacków 
skiego, aby tenże podpisał mu weksel czego jednak Gac- 
kowski nie uczynił.

Teraz postanowił Okonek się zemścić i przyjechał z 
Brodnicv z synem i koszem do Tucholi, aby dokonać w ła­
m ania. Okonek wytłoczył okno z pokoju i następnie po­
czął podawać swemu synowi rzeczy a  tenże zanosił je do 
kosza. Gdy najwięcej wartościowe rzeczy został” wynie­
sione, wówczas udali się na dworzec i oddali kosz do prze 
chowania, a sam i udali się pociągiem do Brodnicy. Policja 
m iała  wówczas ciężkie zadanie, gdyż złodzieje nie pozosta­
wili po sobie żadnego śladu.

Od czego jednak czujne oko policji k tó ra  w krótkim  
czasie w padła na ślad złodzieji. Zwróciło to uwagę poli­
cji, że w przechowalni bagażowej od dłuższeero czasu nie 
odbierano kosza, wobec czego policja dokonała rewizji i 
tam  znaleziono rzeczy pochodzące z kradzieży i po nitce do 
kłębka schwytano właściwych złodzieii.

Na rozprawie oskarżony Okonek w zupełności przyznał 
się do popełnienia kradzieży, tłum acząc się tem, iż bieda 
go do takiego czynu popchnęła. Jest ojcem 9-ciorga dzieci, 
m ając cnorą żonę udał się do przyjacieli, których on raz 
kiedyś wspierał, lecz wszędzie spotkał się z odmowną od- 
wiedzią.

Wówczas udał się do swego dawniejszego prz iaciela, 
który m u również odmówił i tu  postanow ił dokonać w ła­
m ania, celem przysporzenia sobie korzyści m ajątkow ych.

Oskarżony dotychczas karany  nie był.
Sąd Okręgowy w Chojnicach skazał Jan a  Okonka za 

ciężką kradzież z w łam aniem  na 6miesięc” więzienia z za­
wieszeniem kary  na 2 la ta  Alfonsa Okonka za współdziała 
nie w kradzieży na 3 tygodnie więzienia z zawieszeniem 
tej kary  na przeciąg 2 lata.

Tak niską karę spowodowało to, iż oskarżeni do czynu 
ze skruchą sie przygnali.

Doliniarz jarmarczny.
W m arcu 1927 roku podczas ja rm arku  w Tucholi usi­

łował kieszonkowy złodziej pewnem u gospodarzowi skraść 
gotówkę.

Otóż w sunął rękę pod płaszcz, chcąc sięgnąć do kiesze 
ni lecz uczynił to tak  niezręcznie, iż przychwycono go na 
gorącym uczynku.

Przy osobistej rewizji znaleziono przy złodzieju port­
fel, pochodzący z kradzieży dokonanej przy ro ln iku 

Rinku. W portfelu znajdowało się 30 zł. gotówki.
Złodziejem okazał się Józef Kłos z Chełm na poprzednio 

karany  za kradzieże, z zawodu introligator, obecnie w 
areszcie śledczym w Chełmnie.

Sąd Okręgowy w Chonjicach skazał Józefa Kłosa na  3 
miesiące w ięzienia i koszta sądowe.

Rymy na czasie.
Z Chojnickiego Koła Polskiego Białego Krzyża*

Jak z listy zgłoszeń nowych członków wynika,
P. B. K. stał się w Chojnicach popularny,
Codziennie się czyta na  łam ach „Dziennika44, 
spis członków zgłoszonych — z dążeniem  ofiarnem .
P. B. K. pom naża z dnia na  dzień swe rzędy, 
liczba zwolenników szybkiem tempem wzrasta, 
zgłaszają pomoc Towarzystwa — Urzędy, 
oraz przeróżne stany naszego m iasta. *
Cześć W am  za tę gotowość — Obywatele — 
oby ta  ofiarność nigdy nie wygasła, 
nie szczędźmy grosza na dobroczynne cele, 
trzym ajm y się wszyscy ściśle tego hasła :
„Analfabetyzmowi panoszyć nie dajm y” 
gdyż zwalczanie jego — jest obowiązkowe, 
stańm y do dzieła rodacy* . i w spierajm y 
instytucje ku lturalno  — oświatowe.

Franciszek Dończyk.___
..  . .  II. . I IIIII 1111 l III lilii . U l li l i n » ■ i. ■■■■■»'■ ■ ■  u mm .. . .  — IW II

Były komisarz czerezwyczajki sowieckiej przed. 
Sądem w Chojnicach. — Usiłował dokonać włam* 

nia w Czersku.
Przed Sądem Okręgowym w Chojnicach staw ał były 

kom isarz czerezwyczajki sowieckiej, groźny włamywacz, 
nazw iskiem  M arciniak, który był oskarżony o to, iż usi­
łował włam ać się do kunca Kozła w Czersku.

W roku 1927 M arciniak będąc w Czersku zapoznał się 
z kolegą po fachu niejakim  Borylą i wspólnie omówili 
plan w łam ania się do kupca Kozła. W łam ania m iał doko­
nać M arciniak, z pomocą Boryli.

Gdy przygotowania się ukończyły wówczas Boryla do­
puścił się zdrady przyjaciela.

K ilka dni przed w łam aniem  udał się Boyrla do policji 
w Czersku i doniosł że M arciniak zam ierza włam ać się do 
kupca Kozła i następnie powiadomił o tem  p. Kozła.

Dodać należy że Boryla nie cieszy się lepszą opinją od 
M arciniaka

Nadszedł dzień, kiedy m iał M arciniak dokonać w łam a 
nia. Policja śledziła każdy krok M arciniaka. Ten zaś za­
opatrzony w najniezbędniejsze przyrządy złodziejskie za­
b ra ł się do otworzenia drzwi. W przeciągu pół m inuty uda 
ło mu się otworzyć każdy zamek.

Lecz tu włamywacz cofnął się od swego zam iaru i za­
niechał dalszego w łam ania Przytem  został aresztow any 
i osadzany w więzieniu..

I tam  m iał możność M arciniak dowiedzieć się o swoim 
przyjacielu, który go tak  bezczelnie zdradził.

Ż rozprawy wynika, iż M arciniak ,gdyż tak  zeznaje, 
działał jedynie za namową Kozła i że ten właściwie był 
tym  całym organizatorem  w łam ania i wobec tego, że M ar­
ciniak ukryw ał się przed władzą policyjną tenże z obawy 
o wydanie go w ręce władz uległ namowom Boryla.

Sąd Okręgowy w Chojnicach wydał wyrok uw aln ia jąc f4 
M arciniaka od winy i kary, wobec tego, iż oskarżony M ar­
ciniak, m ając zam iar w łam ania się jednakowoż w osta t­
niej chwili od tego zam iaru odstąpił.

Kupiec p. Kozioł jest o tyle poszkodowany, że za rzeko 
m ą ochronę od w łam ania się wynagrodził Bor*dę bardzo 
sowicie, gdyż ofiarował drogi kożuszek w nagrodę. 
Amator cudzej własności skazany na 6 miesięcy 

więzienia.
Przed Sądem Okręgowym w Chojnicach staw ał Andrzej 

Śniedziński z Kamienicy, oskarżony o w łam anie do pewna 
go robotnika oraz o kradzież roweru.

Pewnego dnia udał się Śniedziński do Kamienicy da 
swego znajomego i niezastawszy nikogo w m ieszkaniu wy­
łam ał drzwi z szafy i zabrał wszelką garderobę k tóra się 
tam  znaidowała, poczem wsiadłszy na row er począł ucie­
kać lecz został poznany przez leśniczego, który wtenczas- 
szedł drogą. Ostatecznie jednak zdołał zbiec.

Oskarżony na rozprawie kategorycznie zaprzecza jak a  
by dokonał kradzieży, lecz świadkowie zeznają na nieko­
rzyść oskarżonego.

Sąd Okrę^owyw Chojnicach skazał Andrzeja Śniedziii 
skiego na 6 mieś, w ięzienia i ponoszenia kosztów sądowych
WIADOMOŚCI Ż POWIATU ~

Wiosenna zabawa „Sokola" w Rytlu.
Rytel. W niedzielę dnia 21 bm. urządzi miej-* 

scowe Tow. Gmin. „Soikół" przedstawienie ama­
torskie. Odegrane zostaną dwie komedje p. t . : 
„Majster iezeladnik" i „Kozłowickie Szerlotki 
Hol mesy". Początek przedstawienia o godz. 7.39 
wieczorem na sali p. Sampławskiego. Generalna 
próba odbędzie się również w niedzielę o godz. 
5-tej po południu. Po przedstawieniu główneim od 
będzie się zabawa taneczna, na której przygry­
wać będzie własna orkiestra.

Nadmienia się, iż członkowie „Sotkoła" wy­
stawią kilka żywych obrazów, ilustrujące nie-któ 
re ćwiczenia sokole. Czysty zysk przeznaczy się 
na Wszechsłowiański Zlot Sokołów w Poznaniu, 
na który Tow. wysyła drużynę ćwiczącą. Szan. 
obywatelstwo prosi się o poparcie. „Soikół".

Nabożeństwo żałobne za śp. marsz. Focha.
Wiele, pow. chojnicki. Nabożeństwo żałobne 

za ś. p. Marszałka Focha odbyło się w piątek 
kwietnia w kościele tutejszym żałobne nabożeń­
stwo za ś. p. Marszałka Focha, Nabożeństwo roz­
poczęło się o godz. 8-mej wigiljami; odprawili je 
księża: ks. prób. Wrycza i ks. Grafbański. Następ­
nie odprawili mszę św. Podczas mszy św. „Cecy- 
łjta" wykonała śpiewy chórowe na głosy. W na­
bożeństwie brali udział: Tow. Powstańców i Wo­
jaków, Stów. Młodzieży Męskiej, Stów. Młodz. 

żeńskiej, szkoła z Wieła, władze tutejsze, przed­
stawiciele innych towarzystw i liczne obywatel­
stwo z całej parafji. Na katafalku stała trumna, 
pokryta barwami polskie mi i francuskiemi, wśród 
zieleni i kwiatów. Obok trumny pełnili straż ho­
norową Powst. i Wojacy oraz chorąży ze sztan­
darami.

Po nabożeństwie ppułk. ks. prób. Wrycza wy­
głosił gorące przemówienie o wielkich zasługach 
tego wielkiego Genjusza, sławiąc szczególnie Jego 
cichość,pokorę oraz wielką pob„którem przez całe 
życie się odznaczał. Polecając duszę zmarłego 
modłom naszym wspomniał o zasługach jakie 
poniósł około zmartwychwstania naszej ojczyzny

Uroczystość ta wywarła na obecnych głębo­
kie wrażenie, i niezawodnie utrwali jeszcze więk­
szą miłość do zmarłegoMarszałka Francji i Polski

Ku uwadze ubezpieczonych t o  wypadek 
inwalidztwa i na starość

Od zaległości ściąga Ubezpieczailnia Krajowa 
tytułem odsetek za zwłokę 2 proc. w stosunku
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Z POMORZA
Założenie Tow. Popierania Przemyślu Ludowego 

w Tucholi.
Tuchola. W środę odbyło się w auli s®koły 

powszechnej zebranie organizacyjne, zwołane 
przez tymczasowy specjalnie utworzony komitet, 
mające na celu utworzenia Koła lokalnego Tow. 
Popierania Przemysłu Ludowego w Tucholi. Przy 
udiziale około 20 osób, przeważnie pań, ważność 
aprawy referował burmistrz p. Saganowski. Na 
członków Koła zgłosiło się 22 osób. Do zarządu 
wybrano: pp. burmistrza Saganowskiego jako 

prezesa, Maćkowską jako sekretarkę, prof. Smo­
lińskiego na skarbnika.

Miejscowe Koło zamierza urządzić kurs haf­
tu kaszubskiego. Lekcji będzie udzielać jedna z 
miejscowych nauczycielek, która w tym celu weź 
mie udział w specjalnym kursie w Kościerzynie.

Włamanie do śpichrza.
Roślinka pod Tucholą. Jednej nocy ubiegłe­

go tygodnia włamali się nieznami sprawcy do 
śpichrza posiedziciela p. Gierszewskiego i skra­
dli pewną ilość zboża siewnego, jak grochu, ko­
niczyny i łubinu. Sprawców nie udało się jeszcze 
na razie ująć.

Obwieszczenie.
W czasie od 17/4 do 15/5 rb. wyłożona jest w 

ratuszu po'<ój 12 imienna lista płatników pod tku prze 
myślowego od obrotu za rok 1928 celem wglądu przez 
zainteresowanych.

Chojnice, dnia 17. kwietnia 1929 r. 838
Magistrat.

Pońsiwowe nodlsimctiua Chatidskl-Młyn
poczta K onarzyny, pow iat Chojnice

potrzebuje natychmiast do grabienia ściółki w lesie 
w miesiącach kwietniu i maju

1Z00 robotników
mężczyzn i kobiet.

Płaca według podwyższonej taryfy robocizny w 
lasach państwowych. Umiezczenie w wygodnych ba­
rakach nad jeziorem Charzykowskiem. Utrzymanie po 
tanich cenach na miej-cu je t przewidywane.

Narzęd ia potrzebne, jak łopaty i szerokie widły, 
należy zabrać ze sobą, również łyżki, talerze i koce. 

Zgłosienia u urzędników leśnych : 841
1) w leśnictwie Łukomie, poczta Chojnice
2) w leśnictwie Wieczywno, poczta Borowy Młyn.
Państwowy Nadleśniczy.

M e  Zgromadzenie
■iżej podpisanej Spółdzielni odbędzie się w sobotę, 
dnia 27-go kwietnia 1929 r. o godzinie 4 po 
południu na salce p. Przeworskiego Anast. w 

Brusach.
P o r z ą d e k  o b r a d :

1. Zagajenie.
2. Wybór 3 czLnków do podpisywania protokółu 

Walnego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1928 

i przedłożenie bilansu oraz rachunku zysków 
i strat.

4. Przyjęcie bilansu i udzielenie pokwitowania 
Zarządowi i Radzie Nadzorczej.

5. Podział zysku za rok obrachunkowy 1928.
6 Wybór 2 członków do Rady Nadzorczej w miej­

sce statutowo ustępujących.
7. Zmiana par. 4 statutu.
8. Wolne głosy.
9. Zamknięcie. 842

Bank Ludowy
Spółdzielnia kred. z odpowiedzialnością nieograniczoną 

w Brusach.
Rada Nadzorcza; Józef Rożek, zast. prezesa.

Kradzież drobin.
Piszczek, po w. tucholski. Nieznami sprawcy 

włamali się do chlewu gospodarza p. Matuszew­
skiego i skradli poważną ilość drobiu. Jak wyka­
zują ślady byli oni zajechani powózką.

Złodziejskie odwiedziny.
Rożentai. W ostatnim czasie nawiedzają zło­

dzieje z szczególnem namaszczeniem gospodarza 
Z. Łupem kradzieży padła już jedna owca, ptac­
two i mniejsza ilość zboża. Czas by był, żeby zło­
dzieje już nareszcie się upamiętali i tem samem 
oszczędzili mieszkańcom strasznej swej plagi.

Bieg o puhar „Słowa Pomorskiego".
Toruń. V. doroczmy bieg naprzełaj o puhar 

„Słowa Pomorskiego" odbędzie się w Toruniu w 
poniedziałek 20. maja br. (2-gi dzień zielonych 
świąt). Trasa ok. 4500 metrów. Zwycięsca zdoby­
wa puhar przechodni i na własność złoty sygnet. 
10-ciu następnych otrzyma żetony. Obowiązują 
przepisy P. Z. L. A.

Zgłoszenia do dnia 16 maja kierować należy 
p. a. „Toruń", „Słowo Pomorskie". Wpisowe 

50 gr.
Zawodnicy zamiejscowi otrzymają 66 proc. 

zniżki na kolei w drodze powrotnej.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Żeńskiej

W czwartek 18-go bm. o godzinie 7.30 zbiórka wszyst­
kich druhen celem odebrania „Młodej Polki“ i wciągnie*!* 
składek miesięcznych. O godzinie 8-ej punktualnie zebrami* 
plenarne. Przybycie wszystkich druhen Zarządu jak  i Stów 
jest konieczne.

Sprawie służ ! Prezeska.
Nadzwyczajne zebranie Zjedn. Zaw. Polsk. oddział 

Rob. i Rzemieśln. odbędzie się w niedzielę dnia 21 kwietnia 
o godzinie 12 w lokalu p. Locha. Porządek obrad bard»> 
ważny tyczący konferencji. O liczny udział członków prosi •-

Zarząd.
Goście i sympatycy mile widziani.
Stów. Katolickiej Młodzieży Męskiej. Dzisiaj w czwar­

tek zebranie zastępowych o godzinie 7.45 wiecz. w Szkol* 
Powszechnej O godzinie 8-ej zbiórka drużyny P. W. p ier­
wszego i drugiego stopnia na dziedzińcu szkolnym.

Gotów. Zarząd
Towarzystwo Handlowców. W czwartek dnia 18 bat. 

odbędzie się w lokalu zebrań (hotel Priebe) zebranie nad­
zwyczajne. Początek punktualnie o godzinie 8.30 wieczorem 
O liczne przybycie tak  członków ja  k i niezorganizow anytk 
pracowników kupieckich uprasza Zarząd.

Baczność Urzędnicy Związku Kolejowego! Zebrani* 1 
miesięczne Z. U. K. odbędzie się w sobotę dnia 20 kw ietn ia 
o godzinie 19-tej w lokalu p. Jażdżewskiego, tutejszeg* 
koła. Na porządku dziennym  referat prezesa Zarządu Okjrę 
gowego kol. Gaczy.

O liczny udział członków prosi Zarząd.

Meble! Meble!
fflggrWielki wybór! "BR

kompletne umeblowania 
jak i pojedyncze meble.

T r u m n y
i wybicia do trumien.

Fr. Kiedrowski, Chojnice
(Potu.) C z ł u c h o w s k a  6-8

Najstarszy magazyn 
w miejscu.

Własne warsztaty 
stolarskie i tapicersk.

Nasiona
warzywa, 

kwiaty, 
nasiona,

polne, świeże
p o l e c a  84C

L. Hove
zakład ogrodniczy

Człuchow^a 53

Czysty Smolec
wieprzowy, funt 2.C0 zł. 

poleca
Jan Weiland

skład kolonjalny 
Człuchowska 27.

Karty  
do gry

do nabycia

w księgarni 
.Dzień. Pomorsk,.

Wózki dziecięce
w różnych wiel­

kościach
nadeszły.

Th. L. Bonin.
Ogłaszajcie

u Dzień. Pomorskim.

Nowo u tw orzone Kolo
Związku KoLPrac.Drog. 

w Chojnicach
urządza w sobotę, dnia 
20. kwietnia br. swoją

pierwszą zabawą
połączoną z różnemi niespodziankami, na 

którą uprzejmie zaprasza

Zarząd.

Nadeszła

Prima benzyna 
d o  samochodów

( l ekka b e n z y n a  Itr. 85 gr.) 
Oprócz tego polecam mój bogato zaopa­
trzony magazyn w opony samochodowe 

i wszelkie części zapasowe 843

Th. L. Bonin.

Farba

Polecam :
Ser Parmgzon 

Rcfcfcrter
„ Ziółkowy (Rrfiuter)
„ Romodur 
,, Swejcorik!
„ Edamski

Łosoś, ogórki Nisz., Kapusie 
Kisz śledzie Haties angltL 

cebula i t. d
K Sekta RyneK 16-

Na sezon! 
dla odsprzedających

poieca w wielkim wyborze*

St, Chylewski
Chojnice Warszawska 8„

do obuwia skórzanego 
i wyrobów skórzanych

Wilbra
w najmodniejszych kolorach

poleca

Bracia Hubert J. Hubert Chojnice Pom.
Drogerja Handel Farb.

7000
złotych

wypożyczę, poważnemu 
przedsiębiorstwo

za gwarantowaniem bipo- 
tecznem i za udzielenie mi 

posady dozorcy 
lub t. p. d.

Adres wskaże ekspedycja 
DziennikaPomo-skiego. 83®

Plomby, korony, 
mostki i zęby sztu, 
czne w kauczuku* 
jak również wszeh 
kie przeróbki wy­
konuje

K. Rogge
d en ty sta
Gd.sńs^a 17

Poszukuję 4—5 pokojo­
wego

mieszkania
z łazienką zaraz lub póź­
niej. Pł. cę czynsz za rok 
zgóry. Pis zgłosz. do eksp. 
Dzień. Pom. pod nr. 833.

Poszukuję

ucznia
mleczarskiego

zaraz lub później. 837 
Mleczarnia Parowa 

Sławęcin.

Dziewczyna
do dzieci,

j wolna od nauki szkolnej, 
może się zaraz zgłosić. Adres 
wskaże eksp. Dzień. Pom,.

fłodakcja I Administracja: Chojnice uł. Catnchowoha 18.
*  yelefon 44. Adres telegr. ,>Dzien. B#m.“ r-
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